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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Od da je my w Pań stwa rę ce mar co we wy da nie „Ży cia We te ry na ryj ne go”, któ re w du żej mie rze sku -

pia się na ser cu współ cze snej bu ja trii: pre cy zyj nym za rzą dza niu roz ro dem i ewo lu cji ro li le ka rza 

we te ry na rii w zmie nia ją cym się świe cie pro duk cji zwie rzę cej. 

Te ma tem nu me ru jest za sto so wa nie le ków hor mo nal nych w roz ro dzie by dła, opra co wa ne przez 

prof. Woj cie cha Ba rań skie go z UWM w Olsz ty nie. To ar ty kuł, któ ry po wi nien stać się obo wiąz ko -

wą lek tu rą dla każ de go prak ty ka te re no we go. Pro fe sor przy po mi na nam, że ja ka kol wiek in ge -

ren cja hor mo nal na – czy to przy uży ciu pro sta glan dyn, GnRH, czy pro ge ste ro nu – nie mo że być 

„strza łem w ciem no”, lecz mu si wy ni kać z głę bo kie go zro zu mie nia osi pod wzgó rze –przy sad ka -

–jaj nik oraz fi zjo lo gii cy klu ru jo we go. W do bie pre sji eko no micz nej i dą że nia do mak sy ma li za cji 

płod no ści, au tor punk tu je klu czo we aspek ty: od niu an sów dzia ła nia ana lo gów PGF2α, przez  

te ra pię tor bie li, aż po sku tecz ne sche ma ty syn chro ni za cji ty pu Ovsynch. 

Jed nak no wo cze sna we te ry na ria to już nie tyl ko strzy kaw ka i ba da nie rek tal ne. W nie zwy kle cie -

ka wej roz mo wie, prof. Ba rań ski sta wia pro wo ka cyj ne py ta nie: czy no wo cze sny bu ja tra to wciąż 

kli ni cy sta, czy już ana li tyk da nych i stra teg? Na Uni wer sy te cie War miń sko -Ma zur skim ru sza ją wła -

śnie dwie pre sti żo we ścież ki cer ty fi ko wa ne, któ re wy zna cza ją no wy stan dard edu ka cji. Do wie dzą 

się Pań stwo, dla cze go „za rzą dza nie sta dem” to na tu ral na ewo lu cja dla le ka rza, któ ry chce prze -

stać je dy nie „ga sić po ża ry”, a za cząć re al nie wpły wać na zysk ho dow cy, wy ko rzy stu jąc przy tym 

sztucz ną in te li gen cję i za awan so wa ną ana li zę da nych. 

Rok 2026 za po wia da się ja ko rok prze ło mo wy dla pol skiej na uki o roz ro dzie. Olsz tyn sta nie się 

sto li cą eu ro pej skiej we te ry na rii, gosz cząc wspól ną kon fe ren cję ESDAR i ECAR. To wy da rze nie bez 

pre ce den su, o któ rym sze ro ko pi sze my w tym nu me rze. To nie tyl ko oka zja do spo tka nia świa -

to wej eli ty, jak choć by prof. He ine ra Bol l we ina – mi strza ul tra so no gra fii dop ple row skiej, ale przede 

wszyst kim szan sa na trans fer naj now szej wie dzy pro sto do pol skiej prak ty ki te re no wej. 

Oczy wi ście mar co we wy da nie to nie tyl ko by dło. Przy go to wa li śmy dla Pań stwa zróż ni co wa ny 

ma te riał kli nicz ny: 

• Ma łe zwie rzę ta: ana li za wy bo ru tech ni ki biop sji wą tro by u psów oraz dia gno sty ka za pa le nia 

ucha środ ko we go u ko tów. 

• Trzo da chlew na: waż ne roz wa ża nia nad wpły wem ni sko daw ko wej mi ko tok sy ko zy ze ara le no no -

wej u lo szek. 

• Edu ka cja: dr Je rzy Zię tek za chę ca do szko le nia się w za kre sie ma łych ssa ków. 

Ży czę owoc nej lek tu ry i suk ce sów w co dzien nej prak ty ce! 


